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2. 

 

„Cieszcie się i radujcie, albowiem wielka jest 

wasza nagroda w niebie” (Mt 5, 12) 

 

1 listopada cały kościół obchodzi uroczystość 

Wszystkich Świętych. Gromadzi ona rzesze wiernych, którzy 

udają się na groby swoich bliskich by modlić się o radość 

nieba dla nich. Również na naszym cmentarzu parafialnym 

zgromadziło się dużo osób, które włączyły się w modlitwę do 

Bożego Miłosierdzia za zmarłych a następnie uczestniczyło 

we Mszy św. celebrowanej przez ks. Proboszcza Stanisława 

Bieńko. Kazanie wygłosił ks. Jacek Rosa. Po Eucharystii 

wierni wzięli udział w procesji po cmentarzu modląc się na 

Różańcu. 

W naszym Tygodniku zamieszczamy treść homilii 

wygłoszonej na cmentarzu przez ks. Jacka. 

 

W uroczystość Wszystkich Świętych stajemy przy 

grobach naszych zmarłych. Każdorazowe odwiedziny 

cmentarza to najlepsze kazanie o przemijaniu ludzkiego losu. 

Atmosfera tego wyjątkowego miejsca wystarcza, aby kazanie 

ograniczyć w czasie, bo każdy krok mądrego, myślącego 

człowieka po cmentarnej ziemi jest najlepszym kazaniem. 

Ziemia ta mówi o kruchości i krótkości życia doczesnego, 

mówi o wartości cierpienia, które często poprzedziło odejście 

naszych bliskich z tej ziemi, mówi o tajemnicy śmierci i o 

bólu rozstania. Trzeba tylko usłyszeć prawdę, którą kryje 

każdy cmentarz i każda mogiła.   

1. Kościół pielgrzymujący ku wieczności 

W Uroczystość Wszystkich Świętych Kościół 

pielgrzymujący na ziemi kieruje wzrok ku niebu, ku 

ogromnej rzeszy mężczyzn i kobiet, którym Bóg dał udział w 

swojej świętości. Odczytany przed chwilą fragment 

Apokalipsy Św. Jana pokazuje obraz wielkiego tłumu ludzi, 

pochodzących „z każdego narodu i wszystkich pokoleń, 

ludów i języków” (Ap 7, 9), otaczający tron i Baranka. 

To obraz ludzi wybranych, których zbawił Bóg. Skupili się 

wokół Bożego tronu, wysławiając błogosławieństwo i 

chwałę, i mądrość, i dziękczynienie, i cześć, i moc, i potęgę 

Boga - Pana Wieków (por. Ap 7,11). Natchniony Autor 

Apokalipsy odsłania tę rzeczywistość - ukazuje obraz 

wieczności, która otwiera się za bramą śmierci. 

Wizję Św. Jana przypomina nam Kościół właśnie dziś: w 

dniu Wszystkich Świętych. Staje nam przed oczyma 

olbrzymi - jak tamten, z Apokalipsy - tłum ludzi, którzy idąc 

przez swoje życie dobrymi drogami osiągnęli zbawienie. 

Kim „są ci odziani w białe szaty”? (Ap 7,13). Tego dnia 

Kościół pielgrzymujący na ziemi modli się bowiem w sposób 

szczególny do Wszystkich Świętych. Do tych, którzy 

dostąpili zbawienia i przebywają w niebie. 

Wszyscy Święci to nie tylko ci, których świętość została 

dostrzeżona i utrwalona, wyniesiona na ołtarze. Ale także ci, 

których imiona zna tylko Bóg, a którzy osiągnęli stan 

wiecznej szczęśliwości. Dostąpili zbawienia, jaśnieją w Jego 

wiecznym Królestwie, „w świętym mieście, niebieskim 

Jeruzalem”. Ogarnęła ich zbawienna miłość Boga - 

Przedwiecznego Ojca. 

2. Sługa Boży Biskup Adolf Szelążek 

Wspominając wielkich ludzi Kościoła, Świętych 

którzy nas poprzedzili do wiecznej Ojczyzny, pochylamy się 

także nad grobami naszych Przodków i tych, z których losem 

związani jesteśmy przez ofiarę ich życia dla Ojczyzny, dla 

Kościoła, dla wspólnego dziedzictwa. „Jeszcze Polska nie 

zginęła” – te słowa stały się natchnieniem dla pokoleń 

Polaków, walczących o utraconą i upragnioną niepodległość 

– „z ziemi włoskiej do Polski”. 

Nie sposób nie wspomnieć w tym miejscu Sługi Bożego 

Biskupa Adolfa Piotra Szelążka. To właśnie na tej 

stoczkowskiej ziemi 30 lipca 1865 r. przeszedł na świat 

Adolf Piotr Szelążek, późniejszy biskup łucki. Był 

wspaniałym księdzem, katechetą, ojcem duchownym, 

wykładowcą i rektorem Seminarium w Płocku. 

Społeczność seminaryjna dzięki wiedzy, mądrości, dobroci i 

wielkiej pobożności Księdza Piotra Szelążka potrafiła żyć 

jako wspólnota, wzajemnie się szanując. W 1918 r. Ksiądz 

Adolf Szelążek zostaje Biskupem Pomocniczym Płockim.  


